Jak latać obszarówki metodą Leszka Staryszaka

poniższe kilka prostych zasad umożliwi Ci wygrywanie konkurencji obszarowych AAT

 

1. Zawsze opłaca się przylecieć trochę później niż za wcześnie, jedyny wyjątek to jak wiadomo, że nie da się już później lecieć (bo przyjdzie zachód słońca, front albo ściana deszczu i posadzi wszystkich w polu)
 

w naszym środowisku pokutuje zasada przylatywania idealnie " w czasie", która jest artefaktem historycznym - kiedyś jak się przyleciało po czasie to dostawało się punkty karne albo sadzało w polu w momencie kiedy się kończył czas - takie były kiedyś pomysły na tę konkurencje, dawno już ich nie ma w regulaminach, ale ludzie jakoś podświadomie je stosują
 

przy bardzo krótkich trasach, przylecenie "w czasie" pozwala nam maksymalnie zwiększyć prędkość ponad nasza średnią prędkość przelotowa, ponieważ dolot na dużej prędkości będzie miał większy procentowo udział w locie (wykorzystujemy różnicę wysokości pomiędzy startem lotnym, a przecięciem mety, której nie musimy wykręcać w trakcie konkurencji)
 

problem w tym, że jeśli nie trafimy i będziemy za wcześnie to bardzo dużo tracimy, a poza tym potaniamy konkurencje (jeśli ja wygrywamy), przylecenie 5-10 minut po czasie bardzo mało obniży nam prędkość w porównaniu z 1 minutą przed czasem
 

przykład liczbowy (w załączniku obliczenia w excelu):
założenia: przelotowa 110km/h, dolot 180km/h, doskonałość na dolocie 25
 

czas 1h, różnica wys. 1000m - "w czasie" 119,7km/h, 4 min. po 119,1, 1 minutę przed - 117,9 i tyle samo jeśli 14 minut po
czas 3h, różnica wys. 1000m - "w czasie" 113,2km/h, 5 min. po 113,1, 1 minutę przed - 112,6 i tyle samo jeśli 41 minut po
 

czas 1h, różnica wys. 2000m - "w czasie" 129,4km/h, 4 min. po 128,2, 1 minutę przed - 127,6 i tyle samo jeśli 6 minut po
czas 3h, różnica wys. 2000m - "w czasie" 116,5km/h, 5 min. po 116,3, 1 minutę przed - 115,9 i tyle samo jeśli 19 minut po
 

jak widać im krótsza konkurencja, większa różnica wysokości i większa doskonałość na dolocie tym bardziej ma znaczenie przylecenie w czasie, jeśli konkurencja jest długa, różnica wysokości mniejsza, tym ma to mniejsze znaczenie,
 

2. Jeśli po szlaku możemy dojechać do dalszej części strefy, to raczej zawsze opłaci się pojechać po szlaku (przelotowa ok. 160km/h) niż skracać do bliższej części strefy bo wychodzi już nam czas
 

przykład liczbowy: 2 konkurencja SZMPS 2009 - 24 minuty po czasie, 27km/h szybciej niż najszybszy z pozostałych
http://www.azl.pl/szybowce/SMP2009/wyniki/96F_zgstd.htm
 

3. Jeśli na początku nam nie szło a potem się poprawia, opłaca się wydłużyć trasę w dobrych warunkach
 

4. Robiąc najdłuższą trasę dnia, grzebiecie tych co dali w pole (w polskim regulaminie także tych którzy przelecieli mniej niż 2/3 waszych kilometrów)
 

5. Jeśli będziecie mieli największą prędkość, a czas oblotu wychodzi wam poniżej 3 godzin to wydłużając trasę zwiększacie swoje punkty (max dnia = czas oblotu zwycięzcy x 400 - 200) - przy krótkich czasach minimalnych może to mieć istotne znaczenie - 1h = 200pkt, 1,5h = 400pkt, 2h = 600pkt, czyli 100 punktów za 15minut
 

6. Czasem lecąc dalej w strefy, daje się ominąć rejon gorszej pogody, w ostatniej konkurencji tak omijaliśmy Głogów
 

ALE UWAGA:
 

- raczej nie opłaca się lecieć dłużej i później od innych

- zdarza się że szlak w strefie działa tylko w jedna stronę i wracać trzeba pod ciemnym
- niespodziewanie skończy się dzień albo ktoś wyłączy termikę
- szlak wcale nie nosi
 

zastanawiacie się wtedy co was tam zagnało....
 

i wtedy najważniejsze jest żeby wrócić do domu, za to dostajemy przynajmniej 1/3-1/2 punktów zwycięzcy, nawet jeśli przylecimy o zachodzie słońca 
 

to tyle z moich przemyśleń, o dziwo w Zielonej się sprawdzały, a na Słowacji jakoś nie chciały (bo dzień był za krotki, może za dużo krążenia? pewnie zależy to jakoś od pogody/szybowca/jak lecą inni/jeszcze czegoś)
 

być może powyższe zasady są dla Was oczywiste, a może się przydadzą, 
Leszek Staryszak
tel. +48 609 664 357

